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mę / BERLIN — „Berl. Tagbl.* donosi, iź 
_ oczekiwana nota koalicji nadeszła już de 
Berlina. 

Nota bynajmniej nie ma charakteru 
ultimatum, jak to mapvwiadała prasa 
francuska i nie wyznacza żadnego termf- 

o ma pa podpissnie pretokułu, Uirzymana 
w tonie doradczym, lecz bynajmniej nie 

`  rozkszującym, nota mówi o możliwości 
.... astępstw na rzetz Niemiec w sprawie 
' .. wynegrodzenia za zatopiową w Scapa 
$ Fiow flotę i zawiera przyrzeczenie, że 


- Adres Redakcji i “Administracji k aue 
TELEFON 9 4, 


Poseł Zagórski odpowiada na artykuł | 


Nate$ianych rękopisow, z wyjątkiem zastrzeżonych, Radakcja nie IWr208. 


Cena numery pojedyńczego 30 fen. 


FZNUMERATA MIE SCOWA WYNOSI Redascja, przyjmuje interesantów codziennie z = CENA OGŁOS A No saa. | 
k a a, AR 6d rodziny 10—3 łudniy, ierwsza strona za wiersz jednoszpali 'wy kie jego miejsce 
miesięcznie 6,0% mk,.'z odno „eniem 6.57, poczta 0.30 0d godziny 1o—3 po południu 2.50 fen, druda i tzecia 20.0 fen, czwarte RUG fem = 
ŻE y n a iersz petitowy. — — Ca ae m - 


Mowa nota koalicji do Niemiec. 


pa 


Howa zwłoka w ratyfikacji pokoju! 
Tolgan własny „Kurjera Częstochowskiego”. 


Marynarze zatopionej floty natychmiast 
po podpisaniu. rotekułu zostaną wysłani 
do Niemiee. 

Neta rzezzona odracza znów termin 
ostatecznej ratyfikacji traktatu pokojo- 
wego. 

W swiązku z tym „Times* donosi, 
że konferencja pokojowa zbierze się po» 
nownie w Paryżu w pierwszych dniach 
stycznia rp. Konferencja zajmie się prze- 
dewszystkiem nstaleniem waru ków po- 
kojowych dia Turcji. 

C 


Ye r 
„Nietakt naszyen posłów“. 
y £ y A 
4 - f xd „Boa Zagórskiego *rzyma.śmy. prosząc p. Walkoszewskiego o łaskawe 
> RE 4,9 „Ueeszczenić co następuje: głoszenie; w pismach powyższego t za- 
i á wia 17 gruda w nr. 239 „iKurjera komunikowanie p- Sięzakowi, kierowni- 
| mą Š A; 2 ani *SZCZONY ŁOSIA a.tyku- kowi „Polsk. Zw. Zawod. o mającym się 
|" B „Nistakt naszych posłów * apód odbyć wiecu w „Ognisku ''. 
pisany „PA: p. Anoni.go Spiechuwi- Po przyjezdzie w niedzielę rano z War- 
cza, członka Związku . ;botników:chrz- szawy, dowiaduję się że przedtem, już 


< Śćjańsk'ch, w którym | ie są tenden- 
RYME_ 1 Miezgadno z Prawdą fakty, a- ze 
ù Stanowiska naszej. polityki” nawet Szków 
ya } 


- Będąc w Sejmie zajęty sprawam! bar- 
dzo wążnemi, nie mogłem zaraz p: A.S. 
dać należytej odprawy, gwoli sprostowar 
ia poruszonej sprawy, postaram Sie 
więc teraz, "mając trochę czasu, punkt 
po punkcie wyjaśnić. 
~ Otóż w ciągu bieżącego roku w sain 
- „Ogniska** miałem, być w kontakcie z 
.._. wyborcami, 14 czy 15 wieców sprawoz- 
-  daweżych, na których moim Szanownym 
- Wyb im dawałem wyjaśnienia z prac 
sejmowych, stanowiska rządu, naszej po 
fityki wewnętrznej « zagranicznej, z de- 
.._ degacji do Pińska « na Ziemie Wschod- 
Ra 


praz reform społecznych. Przy waż- 
niejszych sprawach informowałem się na. 
wiecach i konferencjach jakiego zdania 
są wyborcy mego okręgu, a nawet radzi- 
4em się pojedyńczych osób w bardzo wie- 
iu wypadkach. Druzgocąco tedy obaram 
' zarzut p. Antoniego Spiechowicza, Że 
- „mie uważam swoich wyborców: z do- 


wodami w ręku. 


szej saii, wyjaśniam, że to było tylko 
zwykłym skojarzeniem wypadku a me 
ią. ignorowania czy rożbieja zebra- 
a Zw. rob. chrześc. Ponieważ Czcigo- 
ny. Patron „Ogniska“ ks. Niedźwiedzki 
ge również niektórzy członkowie Zarzą- 
u pozwoli nam stale u bezinteresownie 
korzystać z sali, więc z powodu przest- 
denia gabinetowego 1 wręczenia nam 
przez koalteję haniebnego traktatu o'Ga- 
_dicji Wschodniej, nagromadziło się masę 
materjału ciekawego i ważnego. Organi- 
T agja: N: s 8 R. poleciła swym, posłom 
zwołać zebrania w okręgach, i żeby 
sprawa poważnie wyglądała i skutek od- 
żądany, przeprowadzenia jedź 
Je 0 jı wszędzie rezolucja w. spra- 
tie Galicji Wschodniej. Mając tedy. u- 

L SA atapas zapewnienie uzyskania Sali, a 
będąc w Warszawie, nie wiedziałem, że 
Zw. rob. chrz. naznaczył swoje zebranie, 
moka wałem. z Sejmu do „Gońca Czę 
stochowskiego'" o skończonem pfzesiie- 
niu gabinetowem s składzie nowego rzą- 
_ du oraz utworzeniu większości sejmowej 


Zw. rob. chrz. ogłosił swoje zebranie. 


Udau'śny stę tedy na salę, by zebranym: 


zakodnunikowaciżew sprawach. objętych 
naszym, programem mówić będziemy po- 
tem «ub następnej niedziew. Jednakże p. 
Stanios, członek Zw- rob. chrz. oznajmił 
na, .ż wskutek zwołania przez aas wie- 
cu, odkładają swoje zebranie do: przysz- 
tej niedzieli, o czem Sz. ks. Niedźwiedz- 
ki już w kościele ogłosił. Podziękowaw- 
szy p. Staniosowi za grzeczność, rozpo- 
częliśmy nasze Wzemówiema, które już 
Pisma miejscowe streściły. A więc 1 te 
pretensje są niedorzeczne jak i mesłu- 
SZNE. 

Dałej p. A. Sp-echowicz, pisze, iż „na 


ptk naszych zapowiedzi o mającym 
odbyć się w sali „Ogmska** zebraniu 


rob. „chrześcijańskich, sala „Ogmiska'* wy 
pełniła się po brzegi. Tego ja nie ne- 
guję. Stwierdzam jednak fakt, znając pra 
wie calą ludność Częstochowy, iż prócz 
robotników. chrześcijańskach. i. enzeterow 
ców byli także socjaliści oraz w znaczne J 
po pogan Jm, ssać mimo to wiecem 
jie i jest- niejako oodarzem t 

kto go zwołuje. E n aM 


Następnie p. A.  $piechowicz pisze: < 
postawionych: 


„głosując na kandydatów 
przez: stronnictwo N. Z. R, uważa nas 
nie jako posłów stronnictwa N. Z. R. 
ale jako ogólnorobotniczych chrześcijań- 
sko-narodowych''. Otóż p. A. S. oświad: 
czaim kategorycznie, że my jeszcze sze- 
rzej to. pojęcie 
wiek do nas. zwróci się z jaką sprawą, 


"nie pytając o jego przekonania poditycz- 


ne, jednakowo w miarę możności wszyst- 
skim pomagamy. Zaświadczyć mogą: 
pojedyńcze osoby, delegacje, grupy, Wy- 
dział aprow. czy Magistrat m. Często- 
chowy. 

Ale już szczytem wszystkiego jest wy- 
nurzenie p. A. Spiechowicza; gdy. pisze 
„posłowie ci widać nie uważają ñas: za 
swoich wyborców, jak to w ubiegłą nes- 
dzielę można sj wywnioskować z ich 
przemówień, jako też z powziętej rezo- 
lucji, która brzmiała*:: „„Prołetarjat poł- 
ski zebrany na wiecu N. Z. R. tt.d.** Py- 
tam więc p. A. S. co było w mojem: 
przemówieniu niezgodnego z programem 
robotnika narodowca i nseuznawania go 
za swego wyborcę? Co do rezolucji, prze 
£ież jaknajlojalniej pytałem zebranych, 
czy życzą sobie, by uzasadnienie rezolu- 
cji wyjaśnić? odpowiedziano — że nie: 


ujmujemy, bowiem ktokot' 
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Następnie, czy przeciw tormae lub treści 
niema zarzutu? również odpowiedziano, 
nie. Stawiam trzecie pytąnie, czy uchwar 
lacie tą rezolucję? zebrani, kiaszcząc w 
dłonie, krzyczą, uchwałany. Czy niema 
sprzeciwu? Niema. I ten fakt stwierdzam 
że naszą: rezolucję jaką wyraz zbiorowe- 
go oburzenia przeciw mmperjalistycznym 
zakusor koaljantów, na całość naszej 
Ojczyzny, zsbrant z zapaten jed: gto- 
śnie przyjęli. Trzeba więc byłó: wówczas 
zgłosić póprawkę i mieć pretensję wt- 
dy dopiero, gdyby jej nie uwzględńwono, 
a nie lać łzy krokodyle po fakcie t wobec 
stron zainteresowanych osłabiać jej zna- 
cjzenie. Jest mi wiadomem, że intencja 
jest imna, lecz na to różni nast przyja- 
ciele tyłko czyhają, by donieść, gdzie 
należy, że zapatrywąnia nà rozwiązanie 
problemu Galicji Wschodniej w Polsce 
są podzielone. Do tej pory tylko socjar- 
liści, mamo: tysiącznych ofi: i potoków 
przalanej krwi polskiej, godzą się na od- 
danie ukrańńcom Galicji Wschodniej 1 
jedynie-na podstawie zajętego przez przy 
wódców socjalistycznych stanowiska, pe- 


TELEGRAMY 


Epidemja tyfusu w Przemyślu 


PRZEMYSL. Tel. wł. W Przemyślu 
szerzy się epidemja tyfusu plamistego, 
przybierająca coraz groźniejsze rozmiary. 
Ognisko zarazy stanowi obóz jeńców i in 
ternowanych w Pikulicach, Lekarz miej- 
ski dr. Manheim padł ofiarą tyfusu. W 
mieście szerzy się tyfus bajbardziej w 
dzielnicy Zasańskiej. i 


Poeta, który usiłował 


prowadzié wojnę, 


RZYM. Generał Bagoglio wystosował 
de d'*Annuzia ultimatam, że jeżeli do 
dnia 25 gruduia nikt nie zjawi się na li- 
nii, oznaczonej przez rozejm dla przyję- 
cia warunków rządu włoskiego W° spra- 
wie poddania Fiumy, rząd włoski zrzuci 
się ze wszystkich zobowiązań, jakie przy: 
jął na siebie wobec d*Annunzia, 

Równocześnie, jak- donosi „Secolo“, 
rząd włoski zaprosił do R'ymn kroata 
Macchiolo i serba Dosnieę: ola nawiąza- 
nia rokowań w sprawie przyszłości brze- 
gów morza Adrjatyckiego. Obaj delegaci 
porozumiewają się z politykami południo- 
wo-słowiańskimi. ł : 

W ostatniej chwili „d*A nnunzio odmó* 
wil poddania Fiume: wojskom rządowym. 
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Ogłoszenia w tekść = z 
za wiersz, Nekrologi uh 1.39 za w .rsz. Orobne 
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WIECZOR SYLWESTROWY 2 ` 

z wielkim kabaretem 4 

przy udziale świeżo zaangażowanych artystów. 
Spiowy i muzyka do zamknięcia lokalu. 
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wne sfery polityczne angielskie dowodzi- 
ły naszym dyplomatom, że przyłączenią 
tyeh ziem do Polski chcą tylko obszarne 
cy, proletarjat polski natomiast chce cze= 
go imnego. Otóż jeszcze raz, w imieniu 
całego proletarjatu naródowego Polska = 
przećiw haniebnemu traktatowa narzuco- 
nemu nam przez koalicję w sprawie Ga- 
tieji Wschodniej. zakladam. uroczysty. pra 
test, . zaś miejscowe „organizacje. zawodę- 
we proszę jaknajusilmej o łaskawe przy- ` 
łączenie się do protestu « poparcie sta- 
nowiska zajętego przez N. 2 ZR 
Na zakończenie dodam, że z całego ar- 
tykułbiku p. A. Spiechowicza, przezierą 
ogromna pewność siebie niebywała z 
rozumiałość. Gdyby p. A. S. faktycznie, — 
jak pisze w końcowym ustępie, opierał 
się na podstawie zasad sprawiedjliwości = 
chrześcijańskiej, wanien był przypomnieć 
sobie o innej wielkiej zasadzie Chrystu- 
sa: iż „błogosławiem cisi i pokornego 
serca, albowiem oni posiądą ziemię” = 


Józef Łagórsta. 
do Sejmu. 
Częstochowa, 27.12 1919 r. E 


Admirał Millo daremnie starał sią wył 
dać, czy d'Annunzio z oddziałami powst: 
czemi zamierza zainstalować Się w 
macji. Przyszłe pleny d'Annunzia zu 
nie są nieznane. PA 

Ostatnie depesze zawiadamiają, że 
d'Annunzio opuścił Fiumę i odjechał na 
parowen „Pannonia“ w kierunku niewia-=- 
domym. A” 


Poznań święcił rocznicę 
wyzwolenia 


Przyjazd Naczelnika Państwa 


| Wesoraj rano przybył do Pożaania 
Naczelnik Państwa, a przybył również tu 


Paderewski. Na dworcu powitali ich  — 
dwa tutejszych władz cywil- 
Ró: | : AA n aN p: 

O godz. 4 m, 80 z chwilą uderzeaia 


armat w rocznicę pierwazych strzałów z 
okazji pierwszych walk, które rozp szęły | 
się w roku ubiegłym przy. zdobywaniu BE, 
znania, przemówił p. Paderewski od ol- 
brzymich tłamów, zgromadzonych przed 
Bazarem, w serdecznych i patrjotycznych 
słowach, przypominając zeszłoroczne wal 

ki i zachę<ająz ogół do gorliwej pra 
Paderewsk: wzywał Wielkopolan, a 
nadal przyświecali dobrym przykładem 


eałej Połsce. Po przemówieniu jego wnie 

siono okrzyki na cześć Polski oraz na 

_. Gześć Paderewskiego, poczem odśpiewano 

'_ Rotę Konopnickiej i hymn narodowy. 

f O godz. 5 m. 30 we wszystkich koś- 
ciołach tutejszych odprawiono dziękczyn - 

ne nabożeństwa, 

Cale miasto tonęło w powodzi sztenm= 
darów i choragwi i było bogato ilumino- 
wane. Olbrzymie tłumy przeciągały ulica 
_ mi. Nastrój był wysoce doniosły. 

O godz. 6 wydano na cześć Paderew - 
skiego wielki obiad.. 


© Obiężeni 
we własnym domu. 


Zuchwały napad na dom leśnicze- 
go. — Rozpaczliwa ebroma osacze- 
nych. — 700 strzałów. — bestjal- 
skie merderstwo przez zemstę, 


WARSZAWA. W oddalcnym o. 16 
_ wiorst od Warszawy leśnictwie Maciołki, 
zmajdowala się chata lośaiezego, w której 
zamieszkiwali Józef OC eszkowski z żoną 
-j bratem, 
> W pierwszy dzień świąt o xodzinia 
= 18 wieczorem liczna szajka bandytów 
'  pudciągnęła pod mieszkanie leśniczego. 
= Ciestkowaki i brat jego służyli kiedyś 
"m Dowbora Muśnieckiego i odznaczali się 
= szaloną odwagą, Podczas swego urzędo- 
| wania w leśnictwie nie pozwalali kraść 

_ drzewa co było solą w oka okoliczzym 
| - mieszka? com. 

W pierwszy dzień świąt o vodzinie 
ej wyszedł 2 parobkiem Józef Cieszko- 
wsk: na dziedziniec i tu spostrzegł, że 
dom jego jest osaczony. Wtedy powrocił 
|. szybko do tomm, zątarasował drzwi i roze 

_ dal broń domownikom. — Rozpoczęła się 
strzelanina która trwała 2 godziny. Da 


Kiate Saracnesca, 


przeklad z anwgieiskiego. 


- Ale ręka Austrji trzymająca w swej 
'_ zaciśniętej garści Medjolan i Wenecję, 
_ «iążące ponad Rzymem samym, bolała 
= ich i jakgdyby dławiła im gardła i upo- 
' _ karzała dumę najstarszego narodu na 
__ świecie. Przytem idea republikańska zda- 
= Wala się żyć wiecznie na Forum i mimo 
o form, najsilniej arystokratycznych na 
'. mewnątrz, dziwna i nigdzie nie znana po 
 ufałość łączyła zawsze lud rzymski z 
rzymskim patrycjatem, niepodobnym do 
szlachty żadnego narodu europejskiego. 

ani nawet do reszty Włoch. Wyróżnia 

Się on czystością 1 poprawnością ojczy- 

~- stej mowy, wiąże się między sobą póczu- 
'._ ciem jedności prawie familijnej, jakiego 
| mie spotykamy w tej klasie społeczeństwa. 
~ . a żadnego z narodów europejskich. Oj- 
'. .,£owie wszczepiają w dzieci te pojęcia 
> sło i przykładem od lat najmłodę 
= szych. — całe wychowaniz dąży do roz- 
È ara nięcia t poczucia wspólnych inte- 
= _ esów i celów, i można powiedzieć, że 
szlachta rzymska tworzy jakoby jedną 


Sri 


Reżyserja Protazanowa, 
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Dziś we wtorek 30 grudnia. 


LURJEK CZĘGTOCHGWSK dnia 30 grndnia 1919 roku. 
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Po raz ostatni! 


w potężnym dramacie współczesnym w 6-ciu aktach 


no do dworka leśniczego przeszło 700 
strzałów. Zaqważywszy, że u leśniczego 
ogień słabnie, bandzci przypuścili sztarm 
i wyłamali drzwi do wewnątrz, Udało 
im się to zrobić, gdyż — brat Józefa 
został ranny w nogę. 

Kiedy napastający znaleźli się w śro. 
dkn, dali natychmiast strzały de Józefa, 
kładąc go trupem na miejscu, Potem zba- 
dawszy, że nie żyje, opuścili mieszkanie, 
nie nie zrabowawszy. Była więc to Zeme 
sta osrbista, 

Policja nie reagowała i detąd na miej 
sce zbrodni nie zjechai nawet sędzia- 
śledczy. - 


LJ , a a ; 
Co dzień niesie, 
Francuski sąd wojenny skazał pier 
wszego zbrodniarza niemieckiego. 


Sąd wojenny z Amiens skazał niómie 
ekiego obywatela i ofieera H-rmana na 
10 lat więzienia celkowego i 10 miłjonów 
frankó odszkodowania, poniewaz w cza 
sie wojay kazał zniszczyć planowo hutę 
stalową obszaru Brieux. 


Jego brata skacano na tą samą karę. 


Bunt w więzieniu 
wojskowem. 


Oficer b. milici ludowej organizuje bunt 

— Dozorcy steroryzowani. — Warta da- 

je salwę. — Żandarmerja osadza przy- 
wódców buntu w cytadeli. 


W więzieniu wojskowew przy ul. Dz! 
kiej w Warszawie osadseni są przestęp- 
cy wojskowi, przyczem t. zw. karne od- 
wielką rodzinę, której członkowie poczu-_ 
wają się do najściślejszej wzatemnei so- 
ldarności. Wychowani pod. "wpływem 
tych samych tradycji i obyczajów, ra- 
zem kształcą się'w szkołach publicznych. 
razem wstępują w świat « przyjmują 
bierny lub czynny udział we wszystkiem 
co dotyczy spraw i wewnętrznych dzie- 
jów rodzinnego grodu. Każdy podpisa- 
ny nowy kontrakt ślubny, każda sprze- 
daż lub kupno domu lub majątku, każde 
sto franków przegranych w karty, jest 
przedmiotem, ogólnej krytyki, sądów ! 
rozpraw, z którymi liczyć się must ka- 
żdy z członków tego społeczeństwa. Dla- 
tego to skandale zdarzały się nadzwy- 
czaj rzadko, a w owej epoce, z przed la- 
ty dwudziestu © wiele jeszcze rzadziej. 
niż dzisiaj. — Napływ nowych żywio- 
łów wywarł tu konieczny swój wpływ i 
ludność pod wielu względam: utraciła 


tę swoją pierwotną prostotę stosunków 


i obyczajów, która była dla niej hajsi- 
niejszym w wielu rzeczach pukiierzem. 
Wielu autorów różnych narodowości, 
pisząc o Rzymie myl: się co do jego cha- 
rakterystyki. Rzymianin jest wprawdzie 
zacięty i mściwy i ztąd bywa on nie- 
raz ponury i skrywający tajemnicę uczuć 
swych, ale to tylko w wyjątkowych po- 
łożeniach. Z powodu już tego że jest du- 
mny i namiętny, mówi zawsze co czuje, 
a jego rodowa wyniosłość i niedbałość 
o sądy obcych, czy go prostym. Bywaomi 
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Król ekranu J. Mozżuchin i jego urocza partnerka M. Lisienko 


= MOCNY CZŁOWIEK 


. . . _ . . 9 e . . . . 
Motto: „Te dźwięki słyszą tylko ei, w czyich sercach budzi 
Się pierwsze uczucie miłości ... . t ; a aA 


działy karno skupiają w swych celach 
najgorsze elementy, eskarżone 0 poważe 
niejsze przestępstwo jub też skazanych 
za nie. 

W jednej z cel takiego karnego od- 
działa odbywa  pokntę i b. oficer „czer- 
woj pamięci* milicji ludowej niejaki 
Gutmański. 

Postanowił on skorzystać ze świąt, 
mniemsjąc, iż dni tych nadzór więzienny 
został złagodzony i wywołać bunt więź: 
niów, Jakoż zorganizował przestępców 
z wielu cel proklamował się komendan- 
tem buntu i rozpoczął akcję. 

Po wyłamaniu drzwi od cel, więźnio. 
wie rzucili się na dozoreów, którzy niee 
liczni i zaskoczeni nie mogli stawić Opo- 
ru. Wobee sachodząeej obawy rhzszerze 
nia się buntu na pszostał» cele i zaczep: 
nego działania bkndy Gutmańskiego, ko- 
mendant więzienia rorkazał wareie użyć 
broni palnej. 

Salwa dana w gromadę awanturników 
odrazu uspokoiła ich, Zawezwana żane 
darmerja wyodrębniła przywódców i or- 
ganizatoerów buntu i zakutych w kajdany 
przewiozła do eytadeli. ` 

Jako powód buntu więźniowie podają 
małą rację chleba, 


Dobra nowina. 


Pod szvzęśiiwą gwiazda rozpoczęła 
Polska nowy rok pracy. „Gazeta Warm 
szawska'* otrzymała telegram, 

Oto nota Delegacji polskiej w Paryżu, 
opracowana przez pp. St. Kozickiegor 
. Bartoszewicza, zwracająca się przeciw- 
o wprowadzaniu prowizorjum w Ziemi 


chciwy, ale w sposób taki, jakgdyby „lu- 
dzie północy'' których zawsze uważa za 
coś niższego od siebie, byli obowiązami 
płacić imu haracz za to już, że przeby- 
wają w jego pięknej krainie włoskiej, 
grzeją się przy jej słońcu, oddychają 
jej aromatycznem powietrzem, które u- 
waża za jedynie zdrowe i świeże na ca- 
tym; świecie. Klimat czyni go też leni- 
wym co się dużo przyczynia do spote- 
gowania wad wrodzonych lub nabytych, 
ale wre w nim mimo to gorąca krew 
południowca, ztąd gwałtowny i pochop- 
ny do czynu pod wpływem podyaźnio- 
nych uczuć często dopuszcza się prze- 
stępstw, które tastępnie drogo opłacać 
musi. Skrzywdzony mści się natychmiast 
nie myśląc o skutkach; śmierć wroga jest 
dlań najmilszen zadosyćuczynieniem, dy 
którego dąży za pomocą środków, jakie 
ma pod ręką, narażając nieraz życię 1 
majątek dla jednej chwir  dpgodzenia 
swej namiętności. — Umysł ludzi pół- 
nocnych chłodniejszy i> subtelniejszy, 
kombinuje, waży; i oni nie pogardzają 
zemstą, ale ją dobierają z rozmysłem, 
przedewszystkiem. tak, ażeby była dlań 
jak najkorzystniejszą. j 

Patrjarchalne życie, które przed. dwu- 
dziestu łaty daleko więcej niż dziś było 


wkorzenionem w obyczaje, _ wywierała 
swój wielki wpływ. Tam gdzie lu- 


dzie zasiadają codziennie do wspólnego 
stołu, żyją pod jednym dachem, złączeni 


Obraz tem wyróźnia się z szeregu ostatnio wyświetlanych wyjątkową wprost treścią —_ 
i genjalną grą znakomitych artystów. se 


Wytwórnia Jermoljewą w Moskw e. i 


Czerwieńskiej odniosła swój skutek. Wi- - 
ierwszy dzień Bożego Narodzenia am-. 
sador francuski p. Praion, zawiadomi 
Kierownika ministerjum spraw zagrani- 
cznych p Okęckiego, że Rada Najwyższa 
postanowiła zawiesić dawną swą uchwa= 
ię W sprawie Galicji Wschodniej. i roz- 
strzygnięcie jej odłożyć. 

Jak zaznacza „Temps'* zdaje się, że 
Rada  NalWyższa uchwali Galicję 
Wschodnią przydzielić definitywnie Poł- 
sce. Nowa ta decyzja uzasadniona jest. 
obawą, że w razie, gdyby Polska FE 
mała tylko mandat ze Wschodniej Galt- 
cji, wówczas kraj ten byłby terenem nie- 
ustającej antypolskiej agitacji. 

Jak donosi inna depesza, minister spr. 
zagr. Patek, wróciwszy do Paryża, per- 
traktował z dobrym dia Polski wynikiem 
w ważnej kwestji Galicji Wschodniej. 
Zniesiony został termin 2Z5=letniego ad- l 
muimistnowana tego Kraju prżz Polskę, 
t. j. oddano Polsce adjministrację Galicji 
Wschodniej bez żadnych ograniczeń, Mi- 
nister Patek udał się w ptątek w towarzy- 
stwie hr. Zamojskiego do Londynu, gdzie 
odbędzie się narada z Lloyd Georgem 
nad tą sprawą, oraz nad innym: sprawa- 

mi, dotyczącemi granic Polski. 


Różne nowiny. 
— Rada Najwyższa uczyni wspólow 
krok do Senata amerykańskiego w Spra= 
wie załwierdzenia pokoju. : za 
— Wedle oficjalnej noty, ogłoszonej 
w Bruksolli, także nadai Antwerpja bę: 
Gzie służyć flocie aagiełskiej jako pank: 
podstawowy. L= 
— Rząd austrjacki pertraktuje z rzą 


nietylko węzłem wspólnego nazwiska 1 
interesów, ale i nawykmień; — tam ła- 
two daje się wytłómaczyć silne odczu- 
wanie wszelkich spraw, odnoszących się 
do interesów rodu, co sprawia, Że -ojco- 
wie rządzą. tam więcej. niż gdzieindziej 
losami dzieci, przedstawiającemi rodu t= 
go przyszłość. Żaden francuski lub an- 
gielski par i magnat, nie przyznaje sð- 
bie takiego prawa głosu co do małżeń- 
stwa, syna szczególniej, jak prosty wło- ~ 
skv szlachcic, a nawet naczelnik starego 
mieszczańskiego rodu. Historja Capu 
tów, Montekich, historja Romeo è Ju-. 
ljetty, może się tam jeszcze powtarzać, 
jakkolwiek w zmiennej formie i na ta- z) 
kiem tle, które przed laty dwudziestu me 
utraciło jeszcze nic ż rysów charaktery- 
stycznych, któreśmy usiłował czytelntko- — 


-vi przedstawić, występuje bohater nas- 


szego opowiadania: Growani Saracinescą 
syn starego książęcego rodu, patrycjusz 
rzymski z krwi w kości, tak, jak patry- 
cjuszem rzymskim ż krwi « kości jest je- 
go ojciec. Byli to dwaj ludzie jak odiam 
z jednej formy, tylko, że jeden jest oi- 
cem drugi synem. Nie ma więcej dziecet 
w. książęcym tym domu: cióstr, bro, 
nie ma też matki. Stary książe i syn 
zwany zwykle don Giowan! Saracmesca 

— to jest ród cały. : 


(d.'c. n.) 


m A A 


zzz 


|— — 

||ag m 

| Konfiskata 
i TA Podział między 


- *RDZIN—Urząd walki z lichwą i spe 

kalaeją skonfiskował 20 tysięcy jaj, któ- 
pe miano wywieźć zagraricę.: 

= stowarzyszenia współdzielcze, urzędy 


| dem francuskim czlem zakupna 2600 wa 
 gomów dla transportów węglowych z 
Czechosłowacji do Austrji. 

= — Główny dworzec w Marsylji splo- 
pal doszczętu. Szkoda wynosi wiele mi- 
| jonów franków. 
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Listy do Redakcji. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 
| Mam zaszczyt prosiś Szanownego pa- 
| ns Redaktora o zamieszczenie w poczye 
| mqm swym „Kurjerze* co następuj :: 
| _. Za okazaną natychmiastową interwen- 
cję w sprawie zatargu o nawóz w mająt 
q ge moim Wyczerpy składam za pośred- 
| mictwem Pańskiego poczytnego pisma po 
| dsiękowanie panu pułkownikowi Aleksan 
| arowiczowi, a W-nym panom Cygarńsk'e- 
F ma z Kamienia i ioii z Rzą3a- 
f wy za ich obywatelski i sąsiedzki czyn. 
Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
(> poważania: 


ho 


izydor Geizlór. 
Właśriciei Wyvczerp. 


l MAŁY FELJETON. 
" Wszadobylski na kalu P. P. $ 


Piotruś! — mówi do mnie w sobotę 
|. małżonka — nie nazywałbyś się Wszędo- 
| bylskim, gdybyś nie poszedł dziś na bal 
5 oepeesów do sali Straży Ogniowej! 

ldźże zobaczyć, a.gdy będzie towarzy- 
two możliwe przyjdziesz po mni i po 
Waszych pięć cór na wydaniu, które czas 

' majwyższy światu pokazać, bo panny me 
M, korniszony, żeby je marynować! 

| Czasy są demokratyczne, zresztą pa- 
iuszny również woti mej ko dicji, ucha- 
akteryzowałem się odrobinę na prots- 
arjusza, wkładając najbrudniejszy z prze 
zmaczonych już do prania kołnierzyków 
Kończyny dolne przystrośłem w gryzione 
przez cały czas wojny przez myszy spo- 
lnie frakowe, burżujskie plecy okryłen 
rajbardziej wytartą "marynarką : ruszam. 
_ Jestem w gmachu Straży. Sala, jak to 
xszą zwykle. sprawozdawcy wypełniona 


zzerwonego barszczu z uszkami, słychać 
źwięki hymnu wszystkich, k'as: Hussia.. 
iussia.. Jako znienawidzony / burżuj 
<lodzę odrobinę lękliwie do sali. bats- 
4 Jm. Ta... rażą: a muzyczka wac 
fea gra... nuci pod nosem tańcząc polkę 
2 towarzyszką jakiś czerwony ~ elegant. 
„Rozglądam się po sali, kokardki czerwo- 
„ae, pyzate to wszystko, na nóejednym nie 
znać wojny. nosy często również koloru 
rti, humor złoty! 

Gdy tak rozglądałen się, podchodzi 
ao mnie drabisko jakieś, groźne swe śe- 
pia wpija we mnie... Przyglądam się ie- 
(piej Wicek Socjalik, agitator, nama- 
viający parobków- w mojej. Forna!skiej 
ólce do wypędzenia mnie z dworu, za 
69 później. adsiedział w kozie. Poznał 
imnie i. groźnie rzecze: 

— Mam cię, łotrze, wyzysktwaczu, ka- 
isto, krwiopijco! (jak żyje - krop 
wi mie piłem!) Drżą mi nogi, przyo- 
zane w gryzione przez myszy spodnte. 
drżę cały... Stanęło na tam, że pójdz=ny 
do bufetu, bąwiem ,;towarzysz** oświ:d- 
"czyj, iż gniew ludu będzie okropny, kie- 
: 40 obwieści tańczącemu proletarjatowi, 
| znienawidzony burżuj znalazł się nia 
s Jesteśmy przy bufecie, ugunającym 
pod ciężarem jadła « butelek atko- 
row. Szniako był przewidującym «już 
bił zapasy — myswę sobie. 

do Jakuba, pijeszty, peje ja 
' cała!.. śpiewa. dobrane 
zyszy. gu 

> Niech Żyje ośmiogodzinny dzicń ro- 
! Precz Z burżuazją! = woła, W:s- 
» mając do gardła zawartość kieliszka, je 


U i 


ludu roboczy! krzy 
nadaremnie w stanie 


ng brzegi, przypomina przytem talerz, 


20,000 jaj. 


instytucje i stowarzyszenia. 
(Tel. własny „Kurjera Częstoch." 


i ipstytucje mają się niezwłocznie zwrą- 
cać do urzędu z zapotrzebowanie, które 
zaspokoi specjałnie powołana komisja roz 
dzielcza. 


nietrzeźwym wskoczyć na stół, który z 
hukiem przewraca. 

— Rżnąć burżuji — woła nieludzkim 
głosem, krając serdelka jeszcze mny 

rab. 

Wicek Socjalik tak wspantałomyślnie 
darujący (mi życie, chwieje się dobrze 
już na nogach, mówić poczyna nawet o° 
jednem z miast nadbaltyckich, ale na 
mój rachunek wciąż każe nalewać nowe 


« kolejki, wreszcie w imię równości poczy- 


na + mnie burżujowi, mówić „towarzy- 
szu''. © 

Było już dobrze po północy, gdy „,wo- 
bec duszności na szali'', znaleźliśmy się 
na ulicy. Wszyscy kamienicznicy, kapi- 
taliści, wszelcy wrogowie „ludu pracują- 
cego“ już spali, gdy, idąc ob5k mnie Wi- 
cek Socjalik, począł mi stę zwierzać dla- 
czego jest socjalistą. Powiedział otwar- 
cie, że zmusza go do tego pociąg do kie- 
liszka, że wreszcie dziś w Połsce, karje- 
rę zrobić może tylko pepesiik jak 
mówił, wyliczając szereg osób, wysokie 
stanowiska zajmujących w Państwie Pol- 
skiem. i bez ogródek przyznał się, że „o 
ile drożyzna będzie jeszcze większą, sta- 
nie się komumstą, bo tam lepiej płacą”. 

Pożegna!tśmy się u bramy domu. So- 
cjalk odszedł bardzo szybko. Kredy 
chciałem wynagrodzić dozorcę døimu 
mego i mych lokatorów, zauważyłem 
brak portfelu, a gdy znałazłen się u pro- 
gu drzwi swych i kiedy ujrzałem żonę, 
zalewającą imnie potokam: słów nagany 
za tak późny powrót, próbowałem po- 
wiedzieć: 

— |Jjest ddopiero druga po północy, 
pchciałam potwierdzić to mym zegarkiem 
Wówczas zauważyłam brak pamiątki to- 
dzinnej. Szybko domyśliłem się że zni- 
knęła ona wraz z Wickiem Socjałtkiem i 
że komu innemu wskazuje chwile w wiol- 
nej demokratycznej republice. 

Więcej, chociażem Wszędobylski, po- 
stanowiłem nie chodzić na bale w Czę- 
stochowie, -póki nie ujrzę listy gospođa- 
rzy. 


e mee 


KRONIKA. 


Z żałobnej karty. 

W dniu wczorajszym zmarła w ze- 
sto. howie w wiośsie swego wiekn $, p. 
Ann» H»dasiówna, b. wyvchowanica Szkoły 
Muzyc'nej p. L. Wawrzynowicza. 

marla, dzięki zaletom swego charak- 
teru, cieszyła się szczerą sym patją liez- 
oyrh zuajomych, a zgon jej „dotknął bo- 
ne nojbliższych i tych którzy ją ko 
ckhali 

Cześć jej pawięcił 


2! stopni mrozu. 

Nocy wczcerajszei temperatura poczęła 
się bardzo obniżać i o godz, 5 rano ter- 
mometr Reamura wskazywał w pola 21 
stopni zimna. 

W śróćmieściu termometry wskazywa 
ły wówczas 20 stopni. 

W rciągo całego dnia odczuwać się da 
ło berdzo dotkliwe zimno, czemże jest 
ono jedrakźe dls nas w mieście w po- 
równaniu z zimnem, jakie odczuwa żoł- 
nierz ta froncie. Dla tego t-ż sie zapo- 
minajmy o nim ani es chwile, stłądając 
(fary na cienłą odzież. 


Wszędzie dzienniki droższe 
Wy bodzę e we Włocławku dzienniki 
donessa, iż wobec podro>enia ceny pa-s 
piero zmuszone są podnieść ranę Fgzem: 
plarza pojedyńczego do fen. 50. 


Halaj dusza z P P S! 

W schte cb. P. P. S. w Częstocho: 
wie «dała bal, na którym towarzysze i 
towarzys ki bawili się ochoczo do białe- 
go rana Obficie w trunki i jadłą zaopa- 
trzony bufet ciarzył się wielkim powo- 
dzeniam 

Okólnik © pokorowych. 

S arostwo w Często howie otrzymał» 
akółnik Ministerjum spraw wojskowych. 
żeby spo ządiłi do ł:dne listy poboro- 
wych z roczników 1896 —1899, którzy do 
tychczas nie zgłosił: się do komisji pobo- 
rowej. Listy te nsleży przedstawić p'bó- 
rowym komisjom okręgowym, a potemza 


„KURJER CZESTOCHOWSKI* dnia 30 grudnia 1919 r. 


ś. | p. 


pe krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
dnia 28 b. m. przeżywszy lat 27. 


Eksportacja nastąpi z domu przy ulicy Fabrycznej nr. 3 
do kościoła,św. Rodziny we wtorek 30 b. m. o godz. 5 p. p. 

Pogrzeb następnego dnia t. j. 31 b. m. z kościoła na 
na ementarz na kule o godz. 10 rano. jA 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych przyjaciół - 


i znajomych w nieutulonym żalu pozostali ° 
Redzice, siestry, bracia i narzeczony. 


jąć się energicznie odszukaniem ukrywa- 
jęcych się i dostarczeniem ich komisjom, 
Te zać mają co dwa miesiące przesyłać 
starostwom owe listy w celu poczynienia 
odpowiednich uzupełnień i skreślenia już 
ujętych. 


Godne naśladowania. 

Mamy do zanotowania fakt godzien 
podkreślenia, świadczący o gorącem umi- 
łowaniu żołnierza polskiego przez nie- 
które jednostki. 

Oto w znanych zakładach fryzjerskich 
p. Stanisława Skurczyńskiego (II Aleja 
18 i filja II At. 35) w okresie przed- 
świątecznym było tak wielu gości, że 
niejeden przychodząc późno musiał czę- 
kać dość długo. Wówczas rzucono pro- 
pozycję, aby za cenę złożonej ofiary na 
żołnierza polskiego, ustępować miejsca 
osobom, którym załeżało nieraz więcej 
na szybkim. ich załatwieniu. 

W: ten sposób ppor. G. B. za ustąpi- 
nie mu kolejki złożył mk. 20, p. N. mk: 
25 za odstąpienie miejsca przez p. G. 
p! S. mk. 5za odstąpienie miejsca i p. 
M. mk. 5 za odstąpienie miejsca przez 
p. W. Zebrane mk. 55 p. St. Skurczyń- 
ski złożył w Redakcji „Kurjera'* my zaś 
wpłacamy je gdzie należy na ciepłą o- 
dzież dla żołnierza. 

Drobny to fakt z naszego życia, a go- 
dzien naśladowania, bowiem dziś wsze: 
dzie i zawsze pamiętać musimy o wal- 
czącym żołnierzu. 


meme PRON i era ema 


Wk 200 nagrody! 


Zgubioua ins 28 o godz. 6 wieczo- 
rem w okoli y- poczty srebrną damską 
torebke. Odnieść za powyższą nayródą 
mk 200 do p. Imicaa II Aleja 16. 


Nawet Konkurenc 
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E N jestto jedyna pasta krem, która idealnie $ © 
= N jedyna pasta k A ora idealnie 8 2 
= —konserwuje skórę, nadając jej miękkość = 
= A z . = 
sz i połysk — ponieważ = 
== i ero 
ZORZA  jestto jedyna pasta—krem najwyższego tunk RC 
naturalnych tłuszczów. 7 ABE ac SNORE 
ZORZA jestto jedyna pasta  przetłuszczona a nadmiar tłuszczu chroni 
skórę od pękania 
ZORZĘ wystarczy używać raz na tydzień pozostałe dnie przecierając 
tylko flanelką. 
ZORZA a) zeschłą skórę czyni. miekką, elastyczną i wielce 
rwałą. 
ZORZA nawet starej spękanej skórze po kilkakrotnem użyciu nadaje 
ZORZA chroni skórę od wii 
chroni skórę od wilgoci i niszczącego działanie potu. 
ZORZA  wyrabiana jest we wszystkich kolorach i nadaje e do farbo- 
wania obuwia. 
ZORZA jestto jedyna pasta, która została nagrodzona medalem na wy- 
stawie „Królestwo Mody* 
ZORZA jest do nabycia we wszystkich składach 


niach. 


KRAJOWA WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


Warszawa, Ogrodowa M 46 tel. Me X 187-94 i 238-90. 


gp PTEE SEEE S EET D 


Cukry, czekoladki 


i kakao helenderskie 
Firmy A. Francken % Co. 
Koog a/d Zann 
POLECA: 


„Mokka Kawa“ 


Sklep II Aleja « 24. 
Telefon M 1. 


*- ORIENT POOLE EAIN $7 


w różnych gatuskach, e- 

FUTR À raz przyjmuje zamówie- 

nia Ra zakiety i wszelkie 
PEDERE FRYCZ PI 


roboty kuśmierskie 


= UWAGA!!! 
kupuję skórki królicza, zajęsze, owcze, 
kasie, lisie i inne w stanie surowym, 


M Ajdelman, 
Ul. Dojazd 5, 1 piętro. 


i i francuskicge, nie- 
Angielskiego, mieckiego, buckalterji 
stenógrafji kursu maturalnego udziela za pe- 
mocą listów, Instytnt Smith, Warszawa Sien- 
kięwicza 3. 


A CE O a eae e 
r * NĄ ortteł z pieniędzmi i-rewol- 
Zg u biono zac systemu „Parabellum“ 


nr. 1047, Uczciwy znala'ca zechce zwrócić do 


iura ogłoszeń W, Otrąbka Koścluszki 11, Por 
per rewolwer — gotowiznę — zatrzymać 
sobie. 


iN! 


„aptecznych i mydlar- 


la anna = = 


__Wywozić natomiast 


badzienu misas 


ij; A próg oazy Zadatek mk. 700.000 E "ah, 200 deoin acy kupojący z kapita- 
TE Bo B Oces, Row? Lo. 2007 a R. Moss e, © 


4. „KURJER CZESTOCHOWSKI*" dnm 50 grudnia 1919 r. Nr. 247 


SKABIODERMA), 


i „e 
E r Warsz. Tow. Ak MOTOR 
Ss |. 4 R e y 4 zb Ę lecz radykalnie Żądać WWR ra AA aptecznych. (i 
TEAT DĄ |] zie 
m A A 3 A 5? 4 h AB. 


CZ 
Program od niedzieli 28 grudnia r. b. i dni następnych. 


3 mponujący całemu światu pierwszy genjalny fiim w -miu aktach 
wytwórni Br. Pathe 


UWAGA: Ọbraż powyższy demonstruje od 3-ch tygo- one — SH 

dni największy kino-teatr Colosseum w Warszawie z | PRE à sja 

olbrzymiem powodzeniem. tez] 82 a 

aaa = 
Muzyka Sekstet Artystyczny pod Dyrekcją p. Jerzego Bursika. KE, 

LOWE, 

Poczatek przedstawień w dni powszednie o godz. 5-ej, po południu W święta i niedzielę o godz. 3, po poł. (b: 
Ceny miejsc: w loży kupon 6 mk. krzesło parterowe 4 mk. 50 fenigów. miejsce na galerji 3 mk. ESA 

Początek ostatniego seansu o godz. 9 wiecz. Kod: 

. | Bad 

oE 

Biuro tech NICZNIE Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 3 


przyłączenia do sięci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż; przenośnych 


z pP R O M I E N > stacji elektrycznych (Agregółówy motorów benzynowych fabryki „Simme- 384 
i Odlew“ 


riog* w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki z 
niczne, 


II Aleja 30 telefon 24. w Krakowie Posiada s'ale na składzie wszelkie artykuły elektrotec A E 
Składy i warstaty mechaniczne Gen. Dąbrowkiego I pasy, oleje mineralne | zj 
Telefon 252. Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn. ABA 


Zakłady Elektrotechniczne | Kursy Handlowe ssa 
SZTABIŃSKI i SYM Róży Szumacherowej 
rozpoczęły już przypjmowanie zapisów na drugie półrocze. | r 
Częstochowa Nowo-Radomsk Kappelarja. 1 Kursów mieści „e wom” przy ul. gen. Betrówakiego (Sakalat) 5a Il v fes AE 
| ul. Panny Marji nr. 42. tel. 60 ui. Żelazna 5. idom własny — > 
i Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- Kursy Buchalteryjne A 
Bo = 16chBiki wohodzące 5 — 0 — E. ZGADLCMANŃ OWN z Ey 
4 3 PAW przyjmuje zapisy do nowego kompletu. RA 
Sklady zaopatrzone Ww materj aly. Wykłady rozpoczynają się 15 stycznia, Zapisy tylko do 10 stycznia włącznie. , N. E 
Szkelna 7. FÀ 
m IIA Tosa A e | - cem 8 AJ | P. P , pe 
| £ > 
s = Niniejszym zawiadamiamy P,P. że składy nasze artykułów budowlanych techni- 
""akiafć Tańców 5 cznych i węgla będą zamknięte w dniu 30 1 51 b. m. z racji sporządzenia 
° . z 2 inwentarza, -caf 
Kazimierza Kosteckiego Hj Dom Handlowy 


Zdzisław scan 


b. Art, Bal. Teatr, Rząd. Warsz. i 


Przyjmwje zapisy na „Nowe kemplety" codz. 10—12 r. 3—9 wiecz. w lekalu 
szkoły Il Aleja 38, Uczę najnowsze tańse Fox-Trott, Ohne- Step, Tango i t. p. 


Lekcje praktyczne e.wartki, soboty, niedziele i święta. 


- ANONS: Dnia 31 Grudnia „Wieczór Sylwestrewski'* dla uczniów mej szko- u OR PENA DEADAR AR TARSOS DESTA ATC a 
| ty ich rodzin i osób wprowadzonych. ż Dektór medycyny | = li zg ch w 


Gzęstochowa w grudniu 1919 r, 


| Początek o godz. $-ej wieczorem. ka s 
Bam same | | Edwin Petry ka 


Nowoczesne Ghoroby skórne | wanryszne 


| Przyjaie od 9-1) | od ja godz. wiecz. 
w. najbliższe! okolicy. Poznania. do sprzedania tani. wyrób, gdyż- naj racjonalniejsz= 


w. miedzielę i świeta od 9—12 godz, 


a LJ 


